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ymisja min. skarbu Czechowicza. 


W miejsce jego zamianowany został wicemin. Grodyński. 


WARSZAWA, 8. III. (PAT.) Pan Pre- | wiono głosować. Stanowisko Czechowicza 


zydent Rzpliej podpisał w dniu dzisiejszym 
następujące dekrety:: 

Do Pana Gabrjela Czechowicza Mini- 
stra Skarbu w Warszawie. Przychylając się 
do przedstawionej mi prośby o dymisję 
zwalniam Pana z urzędu Ministra Skarbu. 

Warszawa, dnia 8-go marca 1929 r. — 
>rezydeni Rzpitej I. Mościcki. — Prezes 
Rady Ministrów K. Bartel. 

Do Pana Tadeusza Grodyńskiego, Pod- 
sekretarza Stanu w Ministerstwie Skarbu 
w Warszawie. 

Poruczam Panu kierownielwo Minister- 
stwa Skarbu. 

Warszawa, dnia 8-go marca [929 r. — 
Prezydent Rzpltej I. Mościcki. — Prezes 
Pady Miniswów K Bartel © + ea 


Głosy prasy. 


WARSZAWA, 8. III. (AW.). W związku 
z dymisją min. Czechowicza „Kurjer War.“ 
pisze, że wiadomość o dymisji "uczyniła w 
kołach sejmowych silne wrażenie. Sfery po- 
lityczne zwracają uwagę, że rząd kilkakwo- 
inie akcentował swoją solidarność z mini- 
strem skarbu Czechowiczem 


Właściwa przyczyna dymisji min. 
Lzethowicza. 


WARSZAWA, 8. 3. (tel. wł). Dynisja min. 
Czechowicza pozostaje niewątpliwie w związku 
z wnioskiem lewicy o pociągnięcie p. Czechowicza 
do odpowiedzialności konstytucyjnej przed Trybu- 
nał Stanu wskutek nieprzedłożenia dotychczas Sej- 
mowi projektu ustawy o kredytach dodatkowych. 
Zasadniczo sprawa polega na tem — dlaczego nie 
wniesiono MHotychczas owego projektu? Stronnic- 
twa lewicy: czekały przez całe miesiące na spełnie- 
nie obietnicy premjera Bartla, że projekt ten bę- 
dzie wniesiony możliwie najrychlej. Obietnice te 
do dziś zawiodły. 

Tu leży właściwa przyczuna dymisji p. Czecho- 
wicza. 


Pogłoski. 


Min. Czechowicz zażądal podobno od 
Rady Min., aby upoważniła go do przedsta- 
wienia kom. budżetowej Sejmu wszystkie 
uchwały Rady Min., upoważniające go do 
przekroczenia budżetowego. 

Miał przytem podobno oświadczyć, że 
lojalność Ťego w slosunku do Sejmu, jako 
ministra i posła, wreszcie jego poczucie ho- 
noru wymaga od miego, aby oczyścił się z 
zarzutu jaki mu stawiają. 

Decydujące w rządzie czynniki były po- 
dobono przeciwne przedstawianiu komisji 
jakichkolwiek dowodów, aczkolwiek zgodzi- 
ły się z tem, aby min. Czechowicz stanął 
przed komisją. Ponieważ ma R. Min. nie 
bylo jednomyślności co do tego — postano- 


poparli dwaj inni minisirowje, mianowice 
Kwialkowski i Jurkiewicz. Min. Staniewiicz 
wstrzymał się od głosowania. Wszyscy po- 
zostali minisltrowie głosowali przeciw wnio- 
skowi min. Czechowicza. W tym stanie rze- 
czy min. Czechowiez musiał podać się do 
dymisji. ; Í 

W związku z tym wynikiem głosowania 
krążą pogłoski o dalszych zmianach w 
rządzie. © 


Obrady Ko 


misji sejmowej 


Domniemani następcy 
min. Czechowicza. 

WARSZAWA, 8. III (AW.) , Kurjer 
Warszawski” omawia sprawę następstwa po 
ministrze Czechowicd4u i wskazuje jako 
przyszłych kandydatów na to stanowisko 
dyr. Banku Gosp. Kraj. gen. Goreckiego, 
dyrektora departamentu Starzyńskiego, b. 
ministra Klarnera i wicemarszałka senatu 
Gliwica. 


w sprawie b. min. skarbu Czechowicza. 


Przyjęcie wniosku tow. posła Liebermana. 


WARSZAWA, 8. IH. (PAT.). Posiedze-. 
nie komisji budżetowej, wyznaczone na go- 
dzinę 11 przed południem, zostało odro- 
czone do godz. 1230. Po tej przerwie prze- 
wodniczący poseł Byrka udzielił głosu mi- 
nistrowi Gzechowiczowi, który zaznaczył, że 
znajduje się w stanie dymisji i z tego po- 
wodu nie może spełnić żądania komisji i 
przedłożyć poszczególnych uchwał Rady 
ministrów, na podstawie których zostały 
wydatkowane sumy przekraczające budżel 


Oświadczenie min. Czechowicza. 

Zkolei minister złożył mastępującc o0- 
świadczenie: 

Szanowni Panowie! Oskarżacie mnie o 
przekroczenie budżelu w r. 1927-28 bez 
uprzedniej zgody ciał uslawodawczych. 0O- 
świadczam Panom, że uważałbym swą pracę 
w rol min. skarbu za ułatwioną, jeżehby 
uzyskiwanie uprzedniej sankcji parlamentu 
było dła mnie możliwe. Nie można jednak 
zamykać oczu na lo, że pracowałem w wy- 
jątkowych okolicznościach, że w r. 1927-28 
Sejm był prawie nieczynny, że jako mini- 
ster skarbu miałem droge do Sejmu za- 
mknietą. Moi poprzednicy nie potrafili rów- 
nież uniknąć przekroczeń budżetu, aczkol- 
wick pracowali oni w innych warunkach 
i mieli zawsze drogę otwartą do Sejmu. 
Byliście Panowie dľa nich wyrozumiali, cho- 
ciaż wówczas przekroczenia budżetowe po- 
tęgowały deficyty. Dlaczegoż chcecie być 
obecnie bezwzględni, gdy rok 1927-28 za- 
mknątem nadwyżka 214 miljonów zlotych, 
a za cały czas swego urzędowania wykaza- 
lem ponad 550 miljonów złotych oszczęd- 
ności budżetowych, bez zwiększania stawek 
podatkowych, gdy majątek Państwa po- 
większyłem o 2 miljardy: złolych. 

Twierdziliście i twierdzicie, że njeprze- 
dłożenie dodatkowej ustawy skarbowej za 
r. 1927-28 slanowi główną przyczynę Wwy- 
toczonego procesu. Jesl dła mnie niczrozu- 


mialem, jak można pod groźbą poslawienia 
w lan oskarżenia wymagać od ministra 
skarbu, ażeby popełnił czyn nielojalny wo- 
bec rządu i twniósł projeki ustawy o dodat- 
kowych kredytach we własinem imieniu, z 
pominięciem premiera, który uzależnił to 
przedłożenie, jak Panom wiadomo z jego 
oświadczenia, od zamknięcia rachunków. — 
Gdy Sejm przyjął uchwałą z dnia 5 grudnia 
1928 do wiadomości oświadczenie w tej 
sprawie premjera Bartla, uważać musiałem 
ewentualność. konfliktu za wykluczoną i nie 
mogłem jako członek rządu zająć w tej 
sprawie bardziej nieprzejednanego słanowi- 
ska niż uczynił to Sejm, Przyspieszyłem tak- 
że prace vad zamknięciami rachunkowemi 
i złożyłem już je Najwyższej Izbie Kontroli. 
Nie przeczę, że możecie Paonowie, slo- 
jąc na gruncie formalnym, oskarżyć mnie 
o przekroczenie budżetu, nie licząc się z tem, 
że pracowałem w atmosferze napięcia po- 
litycznego, że nie miałem drogi otwartej do 
Sejmu i że nie moglem bez narażenia Pań- 
stwa na szkodę nie otwierać kredytów w 
wykonaniu uchwał Rady Ministrów. 
Po złożeniu tego oświadczenia minister 
opuścił salę. W di 
i (Daiszy ciąg obrad na str. 4-tej). 


KOLEJARZE DOMAGAJĄ SIĘ ZAPOMOGI. 
WARSZAWA. 8. marca. (tel. wł.) Zarząd GŁ Z- 
Z. K. zwrócił się do min. komunikacji z żądaniem 
wypłacenia w bież. miesłącu pracownikom kolejo- 
wym jednorazowej zapomogi w wysokości jednomie- 
sięcznyci poborów. 


a om 
TRAGICZNY ZGON WYBITNEGO GENERAŁA 
FRANCUSKIEGO. 

PARYŻ, 8. 3. (Pat.). Gen. Norman, szef służby. 
technicznej, wsiadając do pociągu będącego w bie- 
gu, upadł pod koła i zmarł następnie na skutek 
odniesionych ran. 

-—— 
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KINO „COLOSSEUM“ Dziś Premiera NOWOŚĆ KINO „COLOSSEUM“ 
wielkim dramacie miłości i śmierci 


PA. W EŁ. > ° E G E N E R A tle afery szpiegowskiej p. t. 


MOCARZ ŚWIATA 


Uzupełnia bardzo wesoła komedja »PORW ANY DZIADUNIO«. Do każdego seansu występuje z nowym repertuarem BRO- 
NISŁAW BRONOWSKI Początek w soboty i w niedzie'e o godzinie 8-ciej popoł. —- Dziś w sobotę i jutro w niedzielę 
o godzini 1130 wielki Poranek połączony z kabaretem, po zniżonych cenach. 


Na jakich podstawach chcemy oprzeć 
ustrój Rzeczypospolifej Polskiej, 


il. Wybór Prezydenta. 


Sposób dotychczasowy wyboru Prez. Rze- 
.zijpospolitej upada sam przez się wobec zniesienia 
Senatu. Powstały przed nami trzy możliwości: 
1) system „plebiscytu“, naturalnie bez komicznego 
pomysłu BB o wyznaczaniu dwóch tylko kandy- 
datów; 2) system wyboru przez Sejm! jednoizbo- 
wy; 3) system t. zw. elektorów, innetmi słowy — 
osubtego Zgromadzenia Narodowego. Wybraliśmy 
to trzecie. Tekst nasz brzmi: 


„Prezydenta Rzeczypospolitej wybierą ita 
lat 7 bezwzględną większością głosów Zgro- 
madzenie Narodowe. Zgromadzenie Narodowe 
składa się z członków, których liczba równa 
się podwójnej ilości ustawowej liczby posłów, 
wybieranych w okręgach wyborczych. Człon- 
ków Zgromadzenia Narodowego wybierają 
wszyscy obywatele Rzeczypospolitej w głoso- 
waniu równem, tainem, bezpośredniem i sto- 
sunkowem według przepisów ordynacji wybor- 
czej do Sejmu". 


Dalsze ustępu zawierają i RAE 
łowe. 

Odrzuciliśmy sposób wyboru l en Sejmł jeano- 
izbowy, ponieważ oznaczałby on zbytnią zależność 
Prezydenta od parlamentu, Odrzuciliśfmy również 
„System plebiscytowy”, w Europie bowiem! przy- 
nosił on dotychczas ze sobą bonapartyzm, polity- 
kę wojowniczą na zewnątrz, likwidację rewolu- 
Kujną na wewnątrz. — Doświadczenie Niemiec, 
zresztą Państwa związkowego, trwa zbyt krótko, 
by mogło stanowić wystarczającą podstawę dla 
optymizmu; doświadczenia inne, wzięte z historji 


iub z teraźniejszości, 
chęcająco. 


Ill. Odpowiedzialność rządu. 


Projekt nasz ma taką treść: 
i „Wniosek, żąda'ący ustąpienia Rady Mini- 
strów lub poszczególnych ministrów, imoże być 
głosowany dopiero po upływie 8 dni od dnia 
posiedzenia, na którem został zgłoszony. 
Winien być podpisany conajmniej przez 25 
posłów. Dla ważności głosowania potrzebna 
jest obecność przynajmniej połowy Ba 
ficzby posłów. 

jeżeli Rząd lub poszczególny "a sta- 
wia przy głosowaniu nad jakąkolwiek sprawą 
w Sejmie kwestje zaufania, głosowanie nad tą 
sprawą odbyć się może dopiero po upiywie 
8 dni od chwili tego oświadczenia. 
Przewidziany w dwóch poprzednich ustę- 


również nie wyglądają za- 


pach termin 8 dni nie ma zastosowania, o 
ile zapadnie odpowiednia uchwała Sejmu po- 
wziętą większością 5/5 głosów przy obecności 
szczegó” 


ETTINGERA „RHINOSAN" 


(M. 8. W. No rej, 924) 
(dop szczalne w Ofdynacji Kasy Chorych) 
usuwa pewnie 


I szybko === KATAR NOSA 


oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddechaniu. 


Wytwórnia : Apteka Mr. M. ETTINGERA we Lwowie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 
+O— 
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przynjamniej połowy ustawowej liczby posów". 
Tu chodzi o uniknięcie przypadkowości i za- 
skoczenia w okresach przesileń ministerjalnych. 


IV. Inicjatywa ludowa. 


Chcielibyśmy, by społeczeństwo otrzymało bez- 
pośrednio prawo zgłaszania w Sejmie projektów 
ustaw. Inicjatywa ludowa zmusza stronnictwa do 
skupienia uwagi na zagadnieniach konkretnych, po” 
mniejsza tedy sumę demagogji w życiu publicznem. 
Projeki nasz głosi: 


„Prawo inicjatywy ustawodawczej przysłu- 
guje: 
a) Sejmowi, zgodnie z przepisami jego regu- 
laminu ; i 
b) Rządowi; 
c) Najwyższej Izbie Gospodarczej i Izbie Pracy 
w sprawach, należących do ich kompetencji: 
d) bezpośrednio obywatelom Rzeczypospolitej, 
posiadającym czynne prawo wyborcze w: licz- 
bie nie mniejszej od 100.000. 
Sposób wykonywania bezpośredniej 
cjatywy ludowej określi ustawa osobnia. * 
Wnioski i projekty ustaw, pociągające za 
sobą wydatki ze Skarbu Państwa, muszą po- 
dawać sposób ich zużycia i pokrycia", 


inti- 


Inne zagadnienia, postawione na porządku 
dziennym przez projekt Konstytucji z ramienia pol- 
skiego obozu demokratycznego omówimy jutro. 
Zegadnienia te można podzilić na grupy naste- 
pująco : 

1) Izba Pracy; 2) prawo własności; 3) sprawa 
rozwiązywania Sejmu, 4) prawo budżetowe Sej- 
mu; 5) usunięcie niejasności z przepisów o funk- 
cjonowaniu polskiego systemu  parląmentarnega : 
6) prawo dekretów dla Prezydenta; 7 ) organizacja 
samorządu; 8) problem autonomji  temytorjalnej; 
9) niezawisłość sędziów; 10) zagadnienie religii 
w słosunku do Państwa. 

Mieczysław Niedziatkowski. 


WYCIECZKA PRZEMYSŁOWCÓW ANGIEL- 
SKICH DO ROSJI. 

LONDYN, 8. 3. (AW). Wycieczka przedstawi- 
cieli przemysłu, handlu i finansów angielskich wy- 
jeżdża do Rosji 25. b. m. Wycieczka składa się 
z 80 wybitnych osób. Zabawi ona w Rosji 2 ty- 
godnie. W drodze powrotnej część uczestników 
ina zamiar zatrzymać się w Polsce. UR, 

—9— 


Maty fejleton. 


Jak zorganizowano Matulę? 


lekarstwa autem by z apteki przywieźli. Jadłby! 
co chce, książki by mu czytano. Cuda, cuda po- 
wiadam czyniliby ludzie, którym| płaci, a którzy 
na niego pracują. à 

— No przecież to pan, pan całą gębą, taki 
baron węglowy — zagadnął Matula. 

— A młody górnik ciągnął dalej: 

— A czy ty jesteś gorszy od niego? Gzyć 
inny człowiek? Czy nie jesteś też ojcem? Czy 
nie kochasz żony i dzieci? Czy nje masz tego sa- 
mego pragnienia w życiu? Czy nie (masz tego 
samego prawa do życia co on? Ba — powiemi, ci, 
ty masz jeszcze większe prawo jak on, gdyż pra- 
cujesz, jak pies. Budujesz skarby na ziemi. Co 
on, baron węglowy znączy, gdy ty górnik BE 
staniesz pracować? 

Matulo, Matulo! Ty i tylko ty jesteś tackę 
pracy, twórcą wszystkiego, co widzisz w tym 
życiu — a on pusorzytem jest — żyje z twojej 
pracy żyje twoim potem, trudem, łzami i 
głodem twojej żony i twoich dzieci. Czy to wszy- 
stko nie przemyślałeśś  Matulo? Pomyśl i po- 
wiedz... 

Matula zapomniac na cawilę u chorobie — 
słuchał i rozdziawił gębę, słuchał tych słów mlo- 
dego górnika — płynących szczerze z poď serca 
— słuchał i widział coraz wyraźniej jak on nie- 
zorganizowany Matula daleko jest od tej prawdy 
— od tej prawdy, w której żyje, z którą się spo- 
tyka wiecznie, a która nielitośnie, rzeczywi- 
stością swoją wali go jak gdyby obuchem po 
głowie. Rozpłakał się Matula nad swoim psim| lo- 
sem, rozełkało się w nim to górnicze, czarne od 
spalonej krwi, twarde serce. Wyciągnął rękę do 
młodego górnika, uścisnął ją serdecznie i cicho 
wyrzekł: to chyba Bóg zapomniał o nas, że taką 
| krzywdę doznajemy na świecie. 


1 
Chorował: Matula Wincenty, ale prędko wy- 
lizał się z choroby. | 
Zazowiadało się na dłużej, ale ma to czas 
gó nik chorować — pierona? 

W czasie cho oby odwiedzali go liczni zna- 
jomi. P'zychodził również i jmłody górnik, cda 
to zawsze gazety, odezwy i książki różne roz- 
dawał. | 

Przychodził, siadywał przy łóżku niy 
i tak sobie gwarzgli: 

— (Cierpiesz przyjacielu? 

— cierpię! 

— a wiesz dlaczego? 

— bo mi nogę potłukło I 

— a wiesz dlaczego «ci nogę potłukło? 

— bo węgiel spadł na mnie! 

—a dlaczego musiałeś przebywać tam, na 
dole, w ciemnej czeluści, gdzie węgle lecą na 
człowicka? = 4) 

— Głupiś — powiada mu Matula, abym] prze- 
cie z babą i dzieckami z głodu nje zdechł!... 

— a dziś nie przymierasz głodem‘? 

— no — trochę! JST 

— masz w domu dużo pieniędzy? Czy masz 
"Wszystki'go pod dostatkiem w czasie choroby ? 

— Czyś ty na głowę upadł? 

— Ej nie — ale pomyśl Matulo, gdyby tak 
jaki baron węglowy przypadkowo znalazł się na 
dole, w swojej własnej kopalni, i gdyby mu tak 
jak tobie nogę przytłukło — coby z nim wibra" | 
wiano. Kilku lekarzy skakałoby koło niego — 


— Gdzież na to rada? 

— Rada? He! He! Matulo rada jest, jest 
wielka rada, prosta, rada, a którą wy niezor- 
ganizowani górnicy nie cheecje zrozumieć! 

Rada nasza — to siła nasza! Rada nasza — 
to solidarność nasza! Rade naszą — to pako 
nasz! 

Bracie Matulo, gdybyśmy się tak wszyscy % 
kupy wzięli, tak sobie podali wspólnie ręce, jeď- 
nako czynili, nie kłócili się między sobą, nie roz- 
bijali — Matulo, cały świat byłby NASZ, — cały 
świat! 

— Prawda, prawda —- T Mata! 

— A widzisz Matulo, trzeba z ludźmi o tem 
gadać, trzeba ich zbierać do kupy. Masz tu — 
powiada młody górnik trochę książeczek, prze- 
czytaj je sobie i pomyśl nad niemi, i uczyń tak, 
abyś się stał sobą we wszystkiem. 

— No bądź zdrów, a nie choruj, pieronie, 
wstawaj i do roboty. 

Wyszedł młody górnik, — Me za nimi pa- 
trzył Matula. 


— 


Wziął się Matula do czytania i wiecie jaki 
był z tego rezultat? Oto w tydzień potem po- 
szedł prosto drogą do Związku górniczego, śpie- 
wając wesołą górniczą pieśń „Niech żyje 4 
górniczy stan“. 

Zapisał się Matula do Związku, ns być 
pieron niezotganizowanum. 

bo jakimś czasie, dowiedział się Matla, że 
los jego, jego dzieci i żony leży w tem, ża 
przestał być trułniem a stał się pszczołą — czło- 
wiekiem, znoszącą miód, szczęście do tej pasje 
ki — świata całej ludzkości. 

—$— 


Nr. 57 E 


List gen. Sikorskiego. 


Były premjer i b. minister wojny gen. 
Sikorski wystosował do gen. Szeptyckiego 
następujący list: | 

Wielce Szanowny Panie Generale! 

Zapoznawszy się z treścią otwartego pi- 
sina, które Pan Generał ogłosił w dzisiej- 
szy) „Robotniku* stwierdzam (o następuje: 

, 1) Na pismo to odpowiadam niniejszym 
listem prywatnym, gdyż jako żołnierz po- 
zostający w czynnej służbie nie mam pra- 
wa do publicznych wystąpień z powodu 
enuncjacji p. Ministra Spraw Wojskowych 
jako mego przełożonego. | 

, 2) Podkreślając w całości żywe zanie- 
pokojenie, wywołane ciężkim zarzutem u- 
czynionym pod adresem któregokolwiek z 
byłych ministrów spraw wojskowych — wy 
rażam przekonanie, że powołane czynniki 
państwowe zrobią wszystko dła zupełnego 
wyjaśnienia tej sprawy! i ewentualnego po- 
ciągnięcia winnych (do przewidzianej kon- 
stytucyjnie a najsurowszej odpowiedzialno 
ści. Wywazy głębokiego szacunku łączę od- 
dany, Wł. Sikorski gen. dyw. 
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Przeciw dyplomom uniwersytetów katolickich. 


Studenci grożą spaleniem 


PARYŻ, 8. 3. (AW). „Journal* donosi z Ma- 
drytn, iż na posiedzeniu rady minjstrów wywią- 
zała się ożywiona dyskusja nad wnioskiem korpo- 
racji studenckiej  referowanej przez ministra o- 
świańy. Studenci uniwersytetów rządowych wystą 
pili z żądaniem nieuznanja przez państwo dyplo- 
mów uniwersytetów katolickich i przyznanie je 
dynie tego prawa uniwersytetom państwowymi. W 
razie odrzucenia wniosku studentów zachodzi 
możliwość strajku. 


uniwersytetu w Madrycie. 


PARYŻ, 8. III (PAT.) „Le Journat* 
donosi z Madrytu, że "wzburzenie wśród 
tamtejszych studentów trwa w dalszym cią- 
gu. Studenci postanowili podobno prokla- 
nmoować strejk. Rządi wydał szereg zarzą” 
dzeń mających na celu utrzymanie porząd: 
ku. Studenci zakomunikowali rektorowi uni- 
wersytetu, że w razie gdyby rząd usilował 
utrzymać silą swe zarządzenie podpalą 
gmach uniwersytetu. 


NOWY JORK, 8. 3. (AW). Na międzynaro- ; loną szybkością, 300 samochodów i wiele samolo 


dowej wystawie, która odbywa się w Los Ange- 
les wybuchł pożar, który rozszerzał się z sza- 
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Księża, walczący 2 bronią W reku przeciw swem naństwii. 


Jak wiadomo, przed niedawnyjm, czasem (jesz- , 


cze przed wybuchem obecnej rewolucji) rząd mie- 
ksykański ofiarował amnestję księżom katolickim, 
którzy z bronią w ręku wystąpili przeciwko 
niemu, częjm, chciał zapoczątkować akcję, zmie- 
rzającą do uśmierzenia rozognionych stosunków 
wewnętrznych. Amnestję tę przyjęło wielu księ- 
ży, walczących z bronią w ręku przeciw wła- 
snemu państwu: M. i. poddał się ksiądz-rewo- 
lucjonista, Santa Ana, który od wu lat walczył 
przeciwko rządowi. Ksiąaz ten stał na czele band 
rewolucyjnych w stanach Jalisco, Colima, Mi- 


choacan, Durango i Guanajuato. Jemu to przypi- i 


sują zorganizowanie przeszło dwudziestu oddzia- 
łów powstańczych, dostarczanie rebeljantom bro- 
ni, amunicjj i żywności, jak również podtrzy- 
mywanie u tychże rebeljantów ducha -— mimo 
głód, chłód i ustawiczne niebezpieczeństwo roz- 
strzelania ze strony wojsk rządowych. Kilku 
innych księży katolickich, których nazwisk nije 
opublikowano, poddało się również rządowi me- 
ksykańskiemu. Oprócz tego, od chwili pierwszej 
amnestjj nowego Prezydenta Gila, poddało się 
pięciu innych księży katolickich, walczących z 
bronią w ręku przeciwko rządowi. i 


EA REESE PON FZEYCZFZEEĄ 


Wielka katastrofa na wyspie Maderze. 


PARYŻ, 8. 5. (AW). Portugalska wyspa Ma- 
dera, położona w pobliżu zachodniego wybrzeża 
Afryki, została nawiedzona przez groźną kafa- 
strotę. Długotrwałe deszcze podmyły wzgórza, z 
których usunęły się zwały kamieni i wielkie masy 


ziemi, niszcząc wiele domiów. Katastrofa nastą- 
piła niespodzianie i ludność nje zdążyła opuścić 
osiędli. Liczba zabitych aosjęgła 100 osób — licz- 
ba rannych jest parokrotnie większa, 
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Pierwszy w Polsce proces o anarchizm 


w Tarnowie. 


Przed kilku , dniami podaliśmy wiadomość | ekspozyturze 


Pat-icznej z Tarnowa o pierwszym anarchistycz- 
ngm procesie w Polsce, w wyniku którego oskar 
żony 20-letni Jakób Fied false Umański skazany 
został na 5 lat ciężkiego więzienia. 

Ze względu na tło tego pierwszego w Polsce 
niepodległej procesu podajemy przebieg tegoż, co 
niewątpliwie zainteresuje wszystkich Czytelników 
naszych. 

J. Flied false Umański oskarżony był o zbrod- 
nię zdrady głównej popełnionej przez przynależ- 
ność do „Anarchistycznej Federacji Polski", roz- 
powszęchnianie pism tejże partji o tendencjach 
wywrotowych, dążność do gwałtownej zmiany for 
my rządu i konstytucji, walki rewolucyjnej i 
stworzenia rządu wolnych rad delegatów robot- 
niczych i chłopskich, które to działanie zostało 
bez skutku — itd. 

Akt oskarżenia opiera się na fakcie, że przed 
wyborami do Sejmu dnia 2. marca 1928 rozrzu- 
cono przy ul. Nowy Świat w Tarnowie ulotki 
„Anarchistycznej Federacji Polski“ z wezwaniem 
do bojkotu wyborów i tworzenia wolnych rad 
robotniczych i chłopskich, do walki z dyktaturą 
faszystowską i t. d. 

Odezwę tę znalazł urzędnik starostwa w 
Tarnowie Gańcarczyk i oddał policji, a ta roz- 
poczęła dochodzenia w tej sprawie. 

Dnia 10. kwietnia 1928 zakwestjonowano na 


pocztowo-celnej w Tarnowie 10 
broszur „Das Anarchistische Manifest“ zaadreso- 
wane do Umańskiego, a przesłane z Wiednia. : 

Treścią ich było popularne przedstawienie za- 
sad anarchizmu. 

Wobec tego, przeprowadziła policja rewizję 
u Umańskiego i znaleziono u niego kilka jeszcze 
czasopism anarchistycznych z Berlina i Wiednia, 
a m. in. tegoż dnia właśnie nadesziych pocztą do 
niego 10 numerów „Walki“ z Paryża, W tymże 
dniu również kilka osób otrzymało pocztą po 
jednym numerze „Walki“, ! 

Umańskiego aresztowano, Znawcy pisma o- 
rzekli, że adresu osób, którym przesłano te nu- 
mery „Walki“ pochodzą z ręki Ujmańskiego. 

Gdywny świadek oskarżenia wywiadowca po- 
ucyjny nic więcej nie powiedział o oskarżonym 
jak, że widział go dwa razy na zgromadzeniu rol- 
ników. Co oskarżony tam robił, nie wie. 

Po przemówieniach prokuratora, obrońców i 
resume przewodniczącego rozprawy, przysięgli 
utiali się na naradę i winę oskarżonego zatwier- 
dzili 12 głosami. 

Na podstawie werdyktu tego trybunał skazał 
oskarżonego 'na karę 5-letniego ciężkiego wię- 
zienia, obostrzonego twardem łożem co miesiąc 
z uwzględnieniem amhnestji i odbytego aresztu 
śledczego. 

—— 


tów uległo zniszczeniu wskutek pożaru, Dzięki 
opanowaniu sytuacji przez władze wśród zgroma 
dzonej w liczbie 2.500 osób publiczności nie wy- 
buchła panika, dzięki czemu niema zabitych ani 
rannych. ją i 


Wobec grożby powodzi. 


Ochrona mostów przed powodzią. 


W związku ze spodziewaną powodzią wiosen- 
ną szereg mostów na Wiśle jest zagrożony przez 
zwały lodu, ktę i silny napór wody przy zatorach. 

Dyrektor departamentu drogowego min. robót 
publ. p. Nestorowicz, udzielił następujących wy- 
jaśnień w sprawie akcji zapobiegawczej na wypa- 
dek powodzi: 

Na (Wiśle mamy jeszcze szereg drewnianych 
lichych mostów, które imogą nie wytrzymać na 
poru wód. Zagrożone są mosty pod Szczecinęm, 
Sandomeirzem, Puławami, Dęblinem, Płockiem, 
Wiłacławkiem i Wyszogrodem. Ten ostatni, nie- 
dawno odbudowany, ubezpieczony jest najlepiej. 
Akcja ratunkowa ogranicza się obecnie do obre- 
bywania filarów i budowania „dróg“ wśród lo- 
dów, aby ułatwić odpływ mas wody. Prócz tego 
wszędzie ustawione są posterunki saperów z za” 
pasem jmaterjałów wybuchowych do rozsadzania 
zatorów. Zdajemy sobie jednakże sprawę, że są 
to tylko półśrodki. Trudno jest przewidzieć, jaki 
będzie napór wody, gdzie utworzy się zator itp. 
Drewniane mosty, mimo akcji zapobiegawiczej, mo- 
gą nie ostać się przy wielkiej powodzi. Most Po- 
niatowskiego, łączący Warszawę z Pragą, jest zu- 
pełnie zabezpieczony. Żelazne przęsła, wysokości 
60 do 80 m., wytrzymają wszelki napór wody. 
Również i inne mosty kolejowe żelazne są w du- 
żo mniejszejmi niebezpieczeństwie., 


Szosy pod Śnieglam. 

Komunikacja automobilowa i autobusowa na 
szosach do tej pory nie może być przywrócona. 
Odkopywanie dróg" z pod śniegu nie przyniosło 
żadnej poprawy. Szosy, oczyszczone od śniegu 
w ciągu dwóch dni, zostały nanowo zasypane. 
W Karpatach i koło Dukli śnieg sięga wysokości 
słupów teiegraficznych. Do chwili roztopów wszeł- 
kie sztuczne środki zostały zaniechane, jako nie- 
celowe i zbyt kosztowne, 


70 miljonów -- na nowe kościoły, 


BUDAPESZT, 8. 3. (AW). Rada gminy bu- 
dapeszteńskiej uchwaliła wybudować w stolicy 
i4 nowych kościołów. Uzasadnienie tego postano 
wienia leży w tem, że przeprowadzono w Bu- 
dapeszcie zmianę w rozgraniczeniu okręgów pa- 
rafjalnych i wobec tego okazała się konieczność 
wzniesienia kościołów w nowych okręgach. Koszt 
budowy jednego kościoła ma wynosić 5 jmiljonów. 
pengów. Miasto uchwaliło składać rocznie na ten 
cel po miljonie pengów. 


JE 
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Przemówienie tow. posła Liebermana. 


W odpowiedzi min. Czechowiczowi. 


WARSZAWA, 8. 5. (tel. wł.). Następnie zabrał 
głos referent tow. pos. Lieberman. 

Oświadczenie pana ministra  »robiło na nas 
wprawdzie wrażenie i z pewnością ze stanowiska ludz- 
kiego, każdy z nas z ministrem musl współczuć. 
Nie zwalnia to jednak nas od obowiązku wgjlądgięcia 
w sprawę ze stanowiska izeczowejo craz w ia'qiiSie 

Państwa. 
Głównie nasuwa się pytanie, jakie konktelne prze- 
szkody nie pozwoliły panu ministrowi mimo jego szcze- 
rych chęci przedłożyć sejmowi wykaz przekroczeń bu- 
dżetowych oraz projekt ustawowy. 

Na icn zatwierdzenie NIK. :ajk z jej sprawozdania 
za rok 1927—28 wynika, już w miesiącu listopadzie 
1927 r. skonstatowała przekroczenia sum budżetowych. 

Na podstawie tych spostrzeżeń zwracała się do 
min. skarbu z żądaniem wyjaśnień 1 przedłożenia 
sejmowi całej sprawy. Na to min. sk. odpowiedział 
pismem z dnia 31, 3. 1928, że każdy poszczególny 
wydatek przekroczenia budżetu został uskuteczniony 
na podstawie uchwały Rady min. i to wtedy, kledy 
zachodziła konieczność państwowa. Dalej oświadczył 
minister w tem piśmle, że obecnie t. j. 31. 3. 1929 o- 
pracowiije odpowiedni projekt ustawy o dodatkowych 
kredytach, celem przedstawienia go sejmowi. Dla- 
czego pan minister nie wykonał swej zapowiedzi do- 
tychczas? 

Ogólnikowe aluzje pana ministra, który mówi 
o tem że miał drogę do sejmu zamkniętą i że w 
łonie rządu ścierały się różne prądy — wystarczyć 
nie mogą. 

W konkluzji zgłaszam następujące wnioski: 

1. Uprasza się Pana Ministra Skarbu, aby wy- 
jawił komisji konkretne fakty i okoliczności oraz 
przeszkody, które nie pozwoliły mu mimo upły- 
nięcia przeszło roku przedłożyć Sejmowi projektu 
ustawowego o kredytach dodatkowych na rok 
1927/28. , WARE | + 

2. Uprasza się Pana Ministra Skarbu o udzie- 
lenie Komisii pisma N. I. K. z dnia 10. stycznia 
1928, w kłórem po raz pierwszy N. I. K. zażą- 
dała przedłożenia ustawy o kredytach dodatko- 
wych Sejmowi. : 

3) Zaprasza się na następne posiedzenie præ- 
zesa N. I. K., Wróblewskiego, jako świadka, ce- 
łem przesłuchania go na rodzaj i wysokość sum 
wydatkowanych poza budżetem, przyczemi prezes 
N. I. K. ma przedłożyć komisji wszystkie sprawo- 
zdania mi:sięczne Ministerstwa Skarbu za powyż- 
szy ckres budżetowy, wraz z dotyczącemi uchwa- 
łami Rady Ministrów, na podstawie których wy- 
datki zostały poczynione. 

Przewodniczący poseł Byrka oświadcza się 
przeciwko wnioskom referenta i uważa je za nie- 
potrzebne. p, 

Poseł Kościałkowski (BB) przyłącza się w 
swoim wywodzie do zdania przewodniczącego i 
sądzi że sprawa dojrzała już do ostatecznego 
załatwienia. 
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Po przemówieniu pos. Kośiałkowskiego ref. 
tow. Lieberman wyjaśnia, że nie chodzi tu o ła- 
panie ministrów, tylko o wyświetlenie sprawy w 
interesie prawdy i Państwa. 

Nikt nie zrozumie żądania pos. Kościałkow- 
skiego, żeby odrazu przystąpić do uchwały, oczy- 
wiście, według zamiaru p. Kościałkowskiego, u- 
chwały umiewinaniającej min. skarbu. 

Dołychczas mamy tylko wnioski oskarżycieli, 
a potem oświadczenie p. |ministra. 

W takiej sprawie winien przemówić jeszcze 
ktoś trzeci, kloby mógł objektywnie ustalić fakty 
i stan rzeczy. Do tego najbardziej powołany jest 
prezes N, I. K. 


Pogróżki pana Sanojcy. 


Na posiedzeniu popoł. przemawiał tow. pos. 
Czapiński. Potem zabierali głos posłowie Rataj 
(Piast), Rybarski (KI. Nar.), Polakiewicz (BB), Do 
wnarowicz (BBS), oraz jako mówcy generalni po- 
słowie Woźnicki (Wyzwolenie) i Sanojca (BB), 


rozm T YCH PO DLNTCOWNCĄ CZĘ 


WYBÓR KOMITETU TRZECH. 


PARYŻ. 8. marca .(A. W.) „Petit parisienne" do- 
mosi z Genewy, że 'w związku z wyborem dwóch człon- 
ków komitetu trzech, którzy «mają dopomóc delega- 
towi japońskiemu Adatsi w zreferowaniu wniosków 
w sprawie mniejszości narodowych zgodzono się na 
wybór Chamberlaina jako drugiego członka komitetu 
trzech. 


Po ostrej walce zgodzono się na wybór de:ejatą 
Hiszpanji Quinones de Lee. Komitet trzech zbierzę się 
na swe pierwsze posedzenie w dniu 15. kwjeinia w 
Londynie. ; 
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szym, parowóz pociągu osobowego, 
Bydgoszczy do Unisławja, uległ o godz. 14.40 ka- 


ŁÓDŹ, 8. III. (AW.). W więzieniu śled- 
czem przy ul. Kopernika w jednej z cel 
z niewiadomych dotąd przyczyn zapalił się 
siennik. Pożar ten wywołał szalony popłoch. 
E a a AIM a SZYNE 
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J 
Nie mieli odwagi żyć i poszli na straszną Śmierć. 
„ BERLIN, 8. III. (AW.). Straszna trage- | 
dja rozegrała się wczoraj w miejscowości 
Seesen w Harcu. 21-letni gimnazjalista Gó- 
pel i 20-letnia pasierbica powszechnie sza- 
nowanego kupca Feldmanna utrzymywali 
stosunek miłosny. Gópel zaabsorbowany 
stosumkiem zaniedbywał naukę, wobec cze- 
go miał opuścić Seesen i odjechać do rodzi- | życiu obojga. Znalezione zwłoki były zu- 
ców, mieszkających w Dortmundzie. Ko- | pełnie zmiażdzone. > 
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chankowie nie chcieli się jednak rozstać i 
postanowili umrzeć razem. Udali się więc 
wieczorem za miasteczko, gdzie 
związaci się rzemieniem i aruiem, po- 
czem ulłożyti się na torze kolejowym. 
Dopiero koło godz. 3-ciej nad ranem prze- 
jeżdżający pociąg pospieszny położył kres 


Ksiądz rozszarpany przez wilki. 


WARSZAWA, 8. III. (AW.). Z Wiednia 
donoszą do „Wieczoru Warszawskiego”: Z 
miejscowości Eichorn do Armo jechało na 
saniach kilku wieśniaków z miejscowym 
proboszczem. Nagle w lesie ołbrzymie wil- 
cze stado liczące kilkaset sztuk, rzuciło się 
w pogoń za saniami. Ksiądz chcąc odstra- 
szyć bestje wyciągnął rewolwej; i wystrzelił 


w powietrze. Na huk strzałów konie po- 
aw a ksiądz spadł z sanı. Zanim wieśnia- 
cy zdołali powstrzymać konie spostrzegli, że 
stado wilków otoczyło już księdza. Pro- 
boszcz rzucił się ma kolana 1 zaczął się mo- 
dlié W chwilę potem dopadły go bestje 
i rozszarpały na sztuki. Wieśniacy ratu- 
jac własne życie, odjechali do wsi 


wei 
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Wybuch kotła w parowozie pociągu osobowego. 


Maszynista i palacz ponieśli śmierć, 


LI 
BYDGOSZCZ. 8. marca. (Pat) W dniu dzisiej- | tastrofie, Mianowicie za stacją Ostromecko nastąpił wy- 
zdążającego z | 


Nr. 57 


wicza. p 

W końcu swego przemówienia pos. Sanojca 
oświadczył, że jest pewny, iż Trybunał Stanu u- 
wolni min. Czechowicza, gdyż tylko w komisji 
ma większość przeciw sobie. 

Dlatego dziwi się, że pos. Lieberman wstąpił 
na grząski grunt i prowadzi niebezpieczną grę. 

Następnie zabrał głos tow. Lieberman, zapo- 
wiadaiąc, że jeśli Prezes N. I. K. przedłoży żą- 
dane dokumenty, sprawa będzie mogła być za- 
kończona jeszcze w następnym tygodniu. 

W końcu a pros słów, wyrzeczonych przez 
pos. Sanoicę: „Pos. Lieberman prowadzi niebez- 
pieczną grę i wstąpił na grząski grunt“, tow. Lie- 
berman oświadczył, że dobrze rozumie te słowa, 
jednak żadnych pogróżek się nie ulęknie. 

Pos. Sanojca zastrzega się, że pos. Lieberman 
niesłusznie mu insynuuje pogróżki. 

Przystąpiono mastępnie do głosowania. 

Wniosck pos Downarowicza (BBS) o przej- 
ściu do porządku dziennego nad wnioskiem „Wy- 
zwolenia” odrzucono 18 głosami przeciw 9. 


Wniosek tow. Liebermana uzyskał 19 głosów 
| 


przeciw 9. a 
Następne posiedzenie we wtorek, o godz. 11 
i ae 


pizedpołudniem. 


którego BB wysunął jako obrońcę min. Czecho- 
I 


Zakończenie dyskusji mn'ejszościowej 
w Radzie Ligi Narodów. 


KONFERENCJA DELEGATÓW MAŁEJ ENTENTY. 

PARYŻ. 8. marca. (A. Wò „Loutvftte" donosi z Ge- 
newy, że u ministra Zaleskiego, odbyta stę konferen- 
cia delegatów Małej Ententy, w której wziął również 
udział przedstawiciel Grec'1. 


` ODROCZENIE SPRAWY B., POS. ULITZY. 
GENEWA. 8. marca. (Pat.) Na porannem posie- 
dzeniu piątkowem Rada przyjęła sprawozdanie ko- 
mitetu finansowego Ligi Narodów. Szereg petycji 
mniejszościowych, między "anemi petycję z Górne- 
go Śląska znajdują się na porządku dziennym, sły- 
chać jednak, że sprawa aresztowania b. posła do 
sejmu śląskiego Uktza nie będzie jeszcze omawiana. 


buch kotła. Maszynista i palacz ponieśli Śmierć. Z 


pasażerów i pEpługi pociągu nikt uje poniósł szwanku. 


Niepokoje więżniów w czasie pożaru więzięnia 


Chcieli z niego skorzystać więźniowie roz- 
poczynając tumult i bójki. Panikę udało się 
jednak opanować; pożar ugaszony został 
przez przybyłe do więzienia dwa oddziały 
straży pożarnej. gm 


W Meksyku uspokojenie. 


LONDYN, 8. 3. (AW). Z Meksyku donoszą 
że zajete zostało przez wojska rządowe. 
miasto Monteri. Również miasto Cordona w stanie 
oficjalnie, że wojska rządowe zdobyły ponownie 
W oficjalnych kołach Meksyku panuje przekona- 
nie, że wojska rządowe najdalej w ciągu 5 dm 
odbiją również zajęte przez powstańców miasto 
Vera Cruz. 

NOWY JORK, 8. 5. (AW). Według wiadomo- 
ści z Meksyku miasto Vera Cruz znajduje się już 
w rekach wojsk rządowych. Sytuacja w całym 
kraju wyjaśnia się. Część floty, która przeszła na 
stronę powstańców porzuciła ich i połączyła się 
z flotą rządową. 
nn mj 
BIURA „LIMANOWEJ“ PRZENOSZĄ SIĘ DO 

LWOWA. 

WARSZAWA, (8. 3. (AW). „Gazeta Handlowa" 
donosi, że w początkach marca biura koncernu 
naftowego „Limanowa“ przeniesione zostaną da 
Lwowa i Borysławia. Kierownikiem wydziału 
sprzedaży i finansowego będzie tak jak i przed: 
tem d". ennyk Kropaczek. 
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APOLLO 


sztuki 


e| Noc jc Miłosna Skazańca 


Największa PREMIERA . potężnego dramatu miłosnego na ule głośnej 
„WESELE PODCZAS REWOLUCJI* 


„RZTITENNIK ŁUDOMY* 5 


| Ferje wielkanocne w szkołach. 


WARSZAWA, 8. 3. (AW). Ferje wielkanocne 
w szkołach średnich i powszechnych będą trwały 
od środy 20. marca do poniedziałku 8. kwietnia. 
W szkołach wyższych ferje trwać będą od 25. 
marca do 10. kwietnia. 


W głównej roli 


KARINA BELL 


GÖSTA EKMAN. |© 


Po krwawym napadzie na listonosza, Ze eror 


Manifestacyjny pogrzeb śp. L. Gaklika. — Wyniki 
śledztwa zachowuje policja w tajemnicy, 


Krwawy napad na listonosza Kocha- 
nowskiego w dalszym ciagu budzi żywe za- 
interesowamie lak w mieście jak i w kraju. 
Naogół panuje przekonanie, że nie był to 
napad czysto bandycki, lecz o podkładzie 
politycznym. Gdyby tak było, wówczas poza 
znanemi trzema osobami, biorącemi udział 
w napadzie, należałoby szukać i więcej w 
tajemniczonych spólników. Zagadkę nie roz- 
wiążało na razie (dotychczasowe śledztwo. 


Manifłestacyjny pogrzeb śp. Laona 
Gaklika. 


W niedzielę o godzinie 3-ciej  popołu- 
dniu odbędzie się manifestacyjny pogrzeb 
śp. Gaklika z Anatomji na cmentarz Janow- 
ski. — W pogrzebie wezmą udział oddziały. 
policji i pocztowców. Tragicznie zmarły” zgi- 
nął (od kuli mapastnika współdziałając z 
fun LE ar juszami m mod - id 

| a EO ntsc) 


Zuchwały napad handygki W Katowicach. 


Bandyta, ostrzeliwując się, zdołał zbiedz. 
KATOWICE, 8. III. (AW.). Niesłychanie | 


zuchwałego „napadu dokonano tu wczoraj 
o godz. 1800 w centrum miasta przy, ul. 
Midleiewicza, Miarmowicje gdy kasjerka fir- 
myi „Rosa“ Gerlruda Daniel weszła do gma- 
chu PKO. aby złożyć pieniądze, w sieni 
pudynku napadł na nią nieznajomy męż- 
czyzna, który 
wepchnął jej w usta przygoiowaną kulę 
śnieżna i rzukił na ziemię, poczem wy- 
rwał fej teczkę zawierającą 3.481 zł, 


z sali sądowej. 


Wielka afera przekazów dolar. przed sądem. 


W ostatnich dwóch dniach trwały końcowe 
przemówienia. W czwartek, przemawiał prokurator, 
oraz następca poszkodowanego B. G. K. dr. Dwernic- 
ki. Wczoraj przemawiali obrońcy dwóch plerwszych 


Epilog zabójstwa w Zniesieniu. 


jan Antoszewski, strażnik rzeczny, zam. w Lasz- 
kach Murowanych, wieczorem 14. listopada u. r. nat- 
się na 18- letniego Józefa Karabana i Mikołaja Ja- 
shka, pasących krowy nad brzepgiem Pełtwi, ko- 
ło Zniesjenia. W miejscu tem, nje wolno paść bydła 
to też Antoszewski wezwał obu pastuchów do opusz- 
czenia tych stron. Ci jednak nie usłuchali, poczem 


Nożem podcięła gardło noworodkowi. 


Przed sądem przysięgłych odpowiadała wczoraj 
Lotta Ganz, rodem z Domieldu, oskarżona o zamordo- 
wanie swego noworodka płci męskiej zaraz po uro- 
dzeniu. Zbrodnia została popełniona w nocy na 16. 


grudnia ub. r. w mieszkaniu Anny G. u której oskar- į 
Zwłoki niemowlęcia znalezlono ukryte w | 


żona stużył. 
koszi! z bielizną. 


W czasie sekcji zwłok stwierdzono, że dzieciobój- ` 


czyni nożem przecięła gardło noworodkowi. W 
Bledztwie i na rozprawie, oskarżona Ganzówna 
utrzymywała, że piemowlę w czasie zmywania pod | 


wodociągiem iwypadło jej z rąk i zwaniło się o mu- 
szlę wodociągową. Co się następnie stało, oskar- 
„żona nie pamięta, gdyż zemdlała. 


> 
i 


i ZAWODY BOKSERSKIE NA ZNIESIENIU. Zwią- 
zek Strzelecki Ob. Lwów, wspólnie z L. O. Z. R. 
urządza ze współudziałem zawodników klubów Czar- 
ni, Pogoń, Hasmonea i t. d. Zawody bokserskie w 
sali kina „Promień“ w niedzielę, 10-go marca b. r. o 
godz. 11-tej przedpoludniem. Przedsprzedaż biletów 
w gminie Zniesienie w oddziale Zw. Strzel, Zniesię- 


Dalsze śledztwo 
trwa nieprzerwanie, Szczegóły dochodzeń 


zachowuje jednak policja za tajemnicy. nie, W dniu zawodów kasa czynna od godz. 10-tej 
ano. 

Postrzelony posterunkowy Bobak po- k Waiczą zapaśnicy: Zw. strzel.: Marks, Omaja, 

zostaje nadal w szpitalu, po odbytej opera- Srebniak, Związek i t. d. „Czami”: Senafer, Wa- 


cji wyjęcia kuli z kości. t 
Slan jego zdrowia jest ciężki. à 
z powodu wynikłych woa komplikacyj J. 


TEESE M ED TA TERSA AE E 


gner, Trojan, Żelewski, Brołk i t. d., ;;Pogoń": Spl- 
teter, Scheitel, Bolibrzuchowski i t. d. „Hasmonea“: 
Szereiber, Korzower, Gross i t. d. 


Pociągi uwięzione w Śniegjach m linji stryj Drotobytz. 


LWÓW, 8. IL (AW.) W związku z 
silnymi mrozami, które 'w nocy dochodziły 
na przestrzeni do — 23 stopni C. oraz z za- 
dymką śnieżną pociągi przychodziły dzisiaj 
z (dużem opóźnieniem sięgającem do 250 
minut. W szczególności na odcinku ka | 
ymm p OE O Ea, 1 SEE 


Drohobycz wskutek zasypania śniegiem toru 
kilka pociągów ugrzęzło. Dr użyny: robot- 
nicze pracujące przez kałą moc odkopały 
je nad ranem tak że ruc,h obecnie na tej 
przestrzeni odbywa się mormałlnie. 
Dziś rano było — 16 stopni C, ku wieczo- 
=» mróz zelżał — wieje wiatr ciepłejszyy. 
—— i 
Ku ociepleniu. 


LWÓW, 8. II. (AW.). Stacja metereolo- 
giczna przy łwowskiej politechnice infor- 
muje, że dziś o godz. 7-mej rano było — 
19 stopni C. o godz. 13-tej minus 9, wiatn 
zmienił kierunek na południowo-zachodni- 


a następnie zbiegł, w kierunku rynku. Sze- 
reg pr zechodniów zauważył to i puścił się 
za nim w pogoń, jednak 


bandyta wyjął rewolwer i począł się ciśnienie barometryczne spada. 

nim ostrzeliwać, czem powstrzymał pościg = i 

i znikł w ciemnościach plantacyj obok łaźni | WICHER OBALA STARE MURY KONSTANTY- 
e, iejskiej. NOPOLA. 


Policja aresztowała kilka osób, 
jednakże zostały zwolnione, gdyż udowod- 
niły niesłuszność podejrzeń. Dalsze docho- 
dzenia w toku. ł 


KONSTANTYNOPOL, 8. 3. (AW). Gwałtowna 
bu*za szalała nad Bosforem. Wskutek silnego wia- 
tu runęła część starych murów Konstantynopola. 
W kierimku Bosforu posuwają się gnane silnym 
wiatrem wielkie góry lodowe. 


Malwersacje w Magistracie 
w oddziele egzekucyjnem. 

Onegdaj wykryto w oddziele egzekucyjnym 

Magistratu malwersację około 20 tysięcy złotych. 


W sprawie tej zarządzono dochodzenia. Wy- 
niki śledztwa ząchowane są na razie w tajem- 
nicy: : 


oskarżonych dr. Axer i dr. Bromberg. Dziś będą prze- 
mawiać obrońcy dalszych oskarżonych. Wyrok zapa- 
dnie w poniedziałek, lub we wtorek przyszłego ty- | 
godnia. ' 


i w czasie szamolania się potlij strażnika. Antoszewski 
i strzelił wówczas z rewolweru i zranił w brzuch Kea- , 
rahana. Postrzelony zmarł w drodze do szpitala. 
Wczoraj odpowiadał zabójca przed wyrokującym 


Czy mężatka, przebyw. w separacji 
może żądać nd męża alimentów ? 


| 
i 
które 
| 
F 
| 
| 


sędzią r. Łyczkowskim. Po przeprowadzonej rozpra- Kodeks cywilny szczególnej tej sytuacj nie 
wie został on skazany na 3 miesiące ciężkiego więzie- | przewiduje orzekając zasadniczo, iż rodzice przez 
nia za przekroczenie obrony koniecznej. sam fakt zawarcia ślubu biọrą na siebie obowią- 


zek utrzymywania dzieci. Sytuacja żony domagają- 
cej się alimentów w tego rodzaju sytuacji faktycz- 
nej jest z reguły trudna. Mężatka separowana 
tylko faktycznie musi przed sądem: udowodnić fakt. 
porzucenia jej przez męża, i t. p. Wysokość ali- 
mentów zależeć, rzecz prosta, będzie oď zarob- 
„ków męża, stopy życiowej dziecka i f. p. 


j Przysięgli potwierdzili pytanie, iż oskarżona w 
krytycznym czasie, znajdowała się w stanie zaburzenia 
umysłowego, wobec tego trybunał uwolnił ją od winy 
i kary. ` 

Rozprawie przewodniczył r. Zgóralski, 

. prok. Ogonowski, bronił dr. Szewczuk. 


= = z "m 
ELEGANCKIE KOBIETY PRZEMYTNICZKAMI 
SACHARYNY. 


KRAKÓW, 8. 3. (AW). Policja tutejsza aresz- 
towała dwie wytwornie ubrane damy, podające 
się za siostry Błaszczykówne z Katowic. Przy, 
rewizji josobistej znaleziono u nich w walizkach 
30 kg. przemyconej sącharyny. 

= = 


oskarżał 


i 

1 

| z Z Z O ZZ W 

i KTO WYGRAŁ? 

j WARSZAWA. 8. marca. (A. W.) W trzecim dniu 
ciągnienia 5-tej klasy Loterji państwowej t. j. 8-go 
| mamca, padły następujące główhiejsze wygrane: 

l 20.000 zł na numery 12616 i 170199, 10.000 zt. 
|! — 15260, 056509, 067289, 121298. 


6 „MŹ LĘRN IRK FU DOM W” 


POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA 


w niedzielę 10 marca 1929 6 godz. 1U-*30 przedpoiudniem w sali Rady 
Związków Zawodowych, przy ul. Ossolińskich 10 odbędzie się 


WIELKIE ZGROMADZENIE KLASY PRACUJACEJ 


PORZĄDEK DZIENNY: 
Walka o demokratyczną konstytucję i demokratyczuy samorząd. 
Przemawiać będzie tow. poseł Adam Giocłkosz. 
Towarzysze i Towarzyszki | Przybądźcie jaknajliczniej na Zgromadzenie. 


0. K. R. P. P. S. Lwów. 


W obronie demokracji. 


Wielka manifestacja robotników w Borysławiu. 


Borusiaw, w marcu. 
Na wtorek, ania 5. bm. zostało zwołane zgto- 
madzenie w sprawie zmian konstytucji, na które 
miał przybyć tow. poseł dr. Pruchnik. Przewodni- 
czył tow. Przewłocki. Wobec nieobecności tow. 
posła Pruchnika — referat o zamachu na demo- 


komicznych figur używa się do tego celu, jak tu 
w Borysławiu b. chadeka Koniora, oraz podkre 
ślił z maciskiem, że klasie robotniczej nowych! 
dróg nie potrzeba, a ze swojej wypróbowanej 
zepchnąć się nie pozwoli! A droga ta — przez de- 
mokrację do wpływu na rządy i po-przez rządy 
ludowe — do Socjałizmu!!! 

stawiając wyczerpująco koleje polskiej konstytu- 
cji od jej uchwalenia po zamachu Chjeno-Piasta, 
aż do forsowanych obecnie przez „uzdrawiaczy” 


W rezultacie dyskusji referent tow. Markow- 
ski RACZ PIE 


Ńr. 57 
rezolucję, 
przyjętą z aplauzem, demonstracyjnie 
głośnie: 

. Zgromadzeni robotnicy na wiecu w Domu Lu~ 
dowym dnia 5. marca 1929 r. w Borysławiu, jed- 
nomyślnie stwierdzają, że projekt zimiany konsty- 
tucji klubu rządowego BBWR. w treści swej zā- 
powiada zmianę ustroju Republiki Polskiej Damo- 
kratycznej na ustrój, oparty na samowładztwie. 

Ustrój taki, gwarantujący samowładztwo i sa” 
mowolę reakcji, pod płaszczykiem władzy pre- 
zydenta, oraz ogromną przewagę ariuji nad innymi 
czynnikami państwowymi, całkowicie unicestwiłby 
prawa demokracji ludowej. Społecznie i gospo- 
darczo ten nowy ustrój państwowy służyłby wy” 
łącznie interesom obszarników i burżuazji, utrwa- 
lai. w sposób sztuczny. przewagę tych czyn- 
ników nad proletarjatem wsi i (miast. 

Zgromadzeni widzą w tym projekcie zamach 
ze strony reakcji polskiej na prawa ludu i wobec 
tego oświadczają, że proletarjat wsi i miast za- 
mach ten musi za wszelką cenę odeprzeć. 

Zgromadzeni wyrażają pełne zaufanie naczel- 
nym władzom: P. P. S. i wyrażają golowość 
podjęcia na ich wezwanie akcji mającej na celu 
zapewnienie Polsce charakteru Rzeczypospolitej tu- 
dowej, rzetelnie demokratycznej. 

Zgromadzeni -piętnują haniebny czyn rozła. 
mowiców, którzy na rozkaz czynników zgóry pró- 
bują rozbić wielką i świetną Polską Partję So- 
cjalisbtyczną. 

Zgromadzeni stwierdzają, że dla rozłamowców 
niema i nie będzie |mjejsca w szeregach zorganizo- 
wanej klasowo masy robotniczej. 


i jedno- 


Nafciarz. 


zmian konstytucji, które zmierzają do uczynienia 
z Polski domeny dla kliki reakcyjnej. Byłby to 
powrót niemal do dawnych form, królewsko-dzie- 
dzicznych -ządów w Polsce, z tą różnicą, że 
króla ubrałoby się w toge Prezydenta. 

W dyskusji przemawiał tow. Przybycień. W 
końcu tow. Bocian Stanisław, który nawiązując 
do referatu tow. Markowskiego, podkreślił, że 
projekt sanacyjny zmiany konstytucji dąży! prze- 
dewszystkiem do zalegalizowania obecnego syste- 
mu rządów. 

Wierzymy — kończy mówca — że posłowie 
socjalistyczni w Sejmie wraz ze stronnictwami le- 
wicy, zamach na nasze prawa Odeprą, ale wobec 
gróźb oktrjowania zmian — klasa robotnicza. musi 
czuwać. Dla zmącenia tej czujności, rozdwojenia 
i złamania solidarności, ludzje albo niepoczytałni, | 
albo sprzedajni za pieniądze starają się tworzyć 
nowe organizącje, nadając im oszukańcze miano 

Mówca przedstawił, 


jak 


0 przestrzeganie ustaw 


Dolina, w marcu, 


Niedawno wykazywaliśmy, że gmina m. Do4 
liny ostatni rok rąchunkowy zamknęła poważĄ 
nym deficytejm, gmina, która przed wojną przeł 
prowadzała duże inwestycje i  rozporządzała 
znaczną gotówką. — Jeszcze kilka lat temu gimi- 
na przeprowadzała poważne inwestycje w gra- 
nicach normalnych dochodów. 


Otwarcie wskazać rmusilty przyczynę zła: Rady 
gminne, powstałe z kurjalnych wyborów, nie re- 
prezentują najszerszych mas społeczeństwa, w ra- 
dach zasiadają reprezentanci sfer zamożniejszych 
i oni uchwalając budżety, myślą o najniższemi 
obciążeniu bogatych. — Szeroki ogół opłaca duże 
i (dotkliwie odczuwane podatki, ci, którzy najé 


krację w Polsce, wygłosił tow. Markowski, przed- 


„Frakcji o = ga 


Lwów stary i współczesny. 


Diorama na wystawie powszechnej w Poznaniu. 


Jak wiadomo miasto Lwów wystąpi na wysta” | Franciszkanów, Niski Zamek z basztą z więzie- 
wie powszechnej w Poznaniu z własnym pawilo- | niem dla szlachty. nie istniejącą dziś a najwyższą 
nem, w którymi prócz eksponatów i wykresów | wówczas we Lwowie wieżę na kościele OO. Je- 
przedstawiających (gospodarkę miasta i jego roz- | zwitów, znaną „furtkę jezuicką”, kościółek św. 
wój kulturalny urządzone będą dwie djoramy, da- | Ducha i ratusz w zupełnie odmiennej od obecnej 
jące wrażenie rzeczywistości a przedstawiające szącie. Na rysunku starego Lwowa autor jega 

Lwów stary z końca XVIII wieku i Lwów -| - ary | katedrę „już w dzisiejszej postaci, w 

ws. ółczesny widziany z tego samego chwili odnowienia jej: przez biskupa Sierakow- 
' punktu. 4% skiego a uczynił to z umysłu, gdyż w przeciwnym 

n iiai ago i "F razie stary nawet Lwowianin nie poznałby swego 

J _ 16 ego- i rodzinnego miasta, tak bowiem, Lwów: stary od- 
konał arch. Doliński, naczelnik oddziału budown. mienny jest od nowego. Wobec braku na obrazie 
miejskiego. Autor na podstawie studjów nad pla- | obecnie istniejących drapaczy chmur — Lwów sta- 
nami i staremi sztychami znalezionymi w naszem | ny posiadać będzie piękną perspektywę z wido+ 
archiwum i w bibljotekach odtworzył z imożliwą | kami na kościoły i kaplice njezasłonięte jak dziś 
ścisłością konstrukcyjną perspektywę starego Lwo- | kamienicąmi. Na Starym Lwowie brak będzie kop- 
wa z jego pierwotnemi murami, basztami, kościo- | ca Unji Lubelskiej a w jego miejsce rysować się 
łami, wogóle w całej jego pierwotnej romaniucz= będzie Wysoki Zamek w pierwotnej szacie. Malo- 
nej szącie. z 7 wanie djoramy na podstawie rysunku prospekty- 

Na Lwów stary i nowy patrzeć będziemy na 


wicznego sporządzonego przez p. Dolińskiego — 
djoramach z wysokości 50 kilku [metrów nad pos | powierzono znanym artystom, malarzom Rozwa- 
ziomem ulic od strony ul. Kopernika ku rynkowi. | dowskiemu i St. janowskiemu. Przed djoramą u- 
Zobaczymy więc na starym, Lwowie przedewszyst- | rządzony będzie sztuczny teren, a więc Lwów stary 
kiem podwójny pas obwarowania Lwowa, niewi- | i nowy będzie czynił wrażenie rzeczywistości wi 
doczną dziś Pełtew ze staremi (mostami, bramę | zmniejszonej inieco skali. Na oba imiasta patrzyć bę- 
Halicką z basztami, zewnętrzne wały oraz we- | dziemy na djorajmie jakby przez duże okno. — Po 
wnętrzny mur obronny najeżony basztami. Zo- į¿ zamknięciu wystawy w Poznaniu obie djoramu 
baczymy tajm| nieistniejący już dziś klasztor z ko- 


przeniesione będą do Lwowa i dostępne dla pu- 
kościółkiem św. Katarzyny, klasztor i kościół OO. I bliczności. 


na terenie samorządu. 


więcej z gminy korzystają, opłacają śmiesznie 
nizkie podatki hm 

Ustawa zezwala na wprowadzenie podatku 
t. zw. szarwarku. Mimo wyrażnego brzmienia u- 
stawy podatek ten nie jest wymierzany progresyw- 
nie wedle skali procentowej. Drobny rolnik, wła” 


| Ściciel jednego konia, opłaca podatek w. normię 


wijższej od właściciela tartaku, bogatego kupca 
it d., który za zwyczajną opłatą robocizny jed- 
nego dnia roboczego wykręca się od szarwarku. 

Nieporządki w tej dziedzinie panują nietglko 
na terenie gmin, niestety wkradły się ode i do Wy- 
działów Powiatowych. — Wydział Powiatowy w 
Dolinie wymierzył podatek luksusowy na miesz- 
kańców miast mimo, że ustawa wyraźnie posta- 
nawia, iż tylko na terenie gmin wiejskich podatek 
ten na rzecz Wydziału Raw sfoego może być na- 
łożony. 

Wydział Powiatowy w Dolinie łata deficyt spo- 
sobami, które w żadnymi wypadku tolerowane byc 
nie mogą. Prócz tego, że wymierza się bezprawnie 
podatki, przerzuca się ciężary na gminy, wiele 
dróg, które wedle ustawy utrzymywać winien Wy- 
dział Powiatowy, utrzymują gminy wiejskie i 
miejskie i t. d. 

Od władz państwowych, ministerstwa i wo- 
jewództwa domagamy się kontroli gosoodarki Wy- 
działu Powiatowego w Dolinie, zapoznania się 
jaknajdokładniej z wymiarami podatków ściąga: 
nych przez Wydział. Jeżeli stwierdzone zostaną 
niedomagania, winni muszą być pocjągnięci do 
siwowej odpowiedzialności. 

Powyższe, odnosi się również do budżetów 
gminnych. ) |] 

Na kresach dany winien być (płać stoso” 
wania przepisów prawa. Szerokie rzesze społe” 
czeństwa stan bezprawia tłumaczą sobie temí że 
celowo chroni się bogatych. Interes państwa wy- 
maga, by, na kresach administracja polska wy- 
kazała swą wyższość nad administ*acją czasów, 
zaboru. 

W jednastym roku istnienia państwa budże- 
tyl gmin i wydziałów powiatowych jaknajdokład* 
niej uzasadnione być muszą przepisami ustawy i 
rozporządzeń. (wj 


Komunikat. 

W. sobote, dn. 9. marca br. w lokalu ul. D'wer- 
nickiego 1. 5 o godz. 19-tej odbędzie się posiedze” 
nie Lwowskiego Okręgowego od Robotni= 
czego Sportowego. 


Nr. 57 


Łańcuch prasowy 


z okazji 10-cio lecia. 


Wezwany do prenumerowania „Dzienaia Ludo- 
wego* Iwprosl w Administracji, chętnie czynię za- 
dość wezwaniu i posyłam 4,50 zł. za prenumeratę 
miesięczną. Mr Kupfer Wiiheim. 


Wzywam do zaprenumerowańia „Dziennika Lu- 
dowego" następujących towarzyszy: Fihrsta, kawiar- 
nia Louvre, Móllera, kawiamia Louvre, Karola Ro~ 
senthała, kawiamia De la Paix, Wtjhelma Reitera, 
płatniczego kawiami „Imperlal', Ludwika Scliafera, 
Bernarda Starcka i Bronisława Flauma, wszyscy bar 
Casino de Paris, Kurzweil. 


Wezwany przez tow. Pilchową z Krosna przesy- 
łam przez P. K. O. kwotę 10 zł, i wzywam równo- 
cześnie następujących tow. i obywateli do złożenia 
takiej samej kwoty dyr. kopalni „Józef" w Potoku 
p. Krosno Bronisława Bębna, dra Wożnego, lekarza 
naczelnego Kasy chorych w Krośnie, dr. Dymnickiego, 
dr. Buchholca, dr. Bargła, dr. Rubenfelda, dr. den- 
tystę Romma, Karola Pilcha prezesa Kasy, Włady- 
sława Rabieja kom. Kasy chor. w Turce, mgr Lo- 
renzową kierowniczkę apteki, mgr. Koliera, N. Hlp- 
pa technika, Mieczystawa Paczosę, Izydora Urban- 
ka, — wszystkich zamieszkałych w Krośnie Pow. Ka- 
sa chorych, Józefa Głowackiego, e!ektrotechnika w 
Jedliczu, N. Kotlarza, maistra warsztatów w Potoku 
p. Krosno, Franciszka Mrugałę, skład przyborów te- 
chnicznych w Krośnie, Stanisława Czecha, dyr. Be. 
Pe. Ha. Krosno, inż. Mańkowskiego, Krosno, inż. 
Bergmana, kier, budowy Kasy Chorych w Krośnie, 
Zygmunta Pinelesa, Roentgen- technika w Krośnie 
Kasa chorych Dyr. szkoły powszechnej Jagiełłę, in- 
gpektora szkolnego p. Urbańskiego Krosno, prof, 
Dworskiego Krosno, prof. Kubita Krosno, prof. Goneta 
Krosno, prof, Lenarta Krosno, prof. Niedzielską Kro- 
sno, prof. Trynkiewicza Krosno, prof. Myśkę Krosno. 
dr. Ludwika Grosfełda, Przemyśl Franciszkańska 20, 
Józefa Koszlera, hutnika Krosno, Polskie Huty szkła, 
Włodzimierza Kłosowskiego, urzędnika Kasy chorych 
w Drohobyczu (proszę wezwać listem poleconym, a- 
by się nie wykręcił, Benedykta Klimka, sekr. Kasy 
ghorych Drohobycz i Kalamana Włodzimierza, Naft. 
Przem. M.ałofp., warsztaty Krosno. 

Karol Laskowski, przew. Kom. P. P. S$. 
U w Krośnie. 


Odpowiedzi Redakcji. 


J} KWAŚNY. Wilkowice. Sprawa, poruszona w 
korespondencji, jest przedstawiona tak niejasno, że 
tie możemy się zorjentować o co chodzi. Worec 
tego korespondencia nie będzie umieszczona. Znaczk! 
pocztowe do zwrotu w Administracji. 


SEKRETARJAT OKRĘG. ZW. GÓRNIKÓW W 
BORYSŁAW:U. W przesłanej nam korespondencji po- 
czyniłiśmy nieznaczne zresztą skróty, zmuszej do te- 
po względami na cenzurę, 


Aresztowanie za niebezpieczne 
LL] e 
pogróżki. 
W procesie przeciw sprawcom napadu 
na pocztę przy ul. Głębokiej zeznawały 
krawczynie Marja Seszkowicz i Irena Ste- 
czakówna, które podały, że krytycznego 
wieczoru widziały w ul. Śniadeckich znajo- 
mego szofera Sztokałę, który czekał z autem 
na sprawiców zamachu. Przed dwoma dnia- 
mi, gdy obie przebywały w gmachu sądo- 
wym, zaatakował je jakiś wyrostek, grożąc 
zemstą za obciążające zdaniem jego zezna- 
nia przeciw oskarżonemu Sztokale. 
Osobnik ten został przytrzymany i od- 
stawiony do więzienia. Jest to 17-letni Ja- 
rosław Karpiniec, zam. w Rzęśnie Ruskiej 
koło Lwowa. 


Z. N. M. S. 


! Zarząd Z. N. M. S, zawiadamia swych członków 
ga dziś w sobotę o godz. 7-mej wiecz. w lokalu red. 
„Dz. Lud." ul. Sykstuska l. 21. 
referat prasowy tow. Haducha. 

Obecrość wszystkich członków konieczna. 
Lewulis, sekr. 


Il. p. odbędzie się 


Haduch, przewodn. 
—— i ach 
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„MZŻZIENNIK. 


Nowiny z dnia. 


NN EPE 


Lwów, dnia 9 marca 1929 pa 


TOW. KAROL RAPAK prosi nas o zaznaczenie,” 
że z aresztowanym onegdaj Juljanem Rapakiem niema 
nic wspólnego. 

„PREMIOWANI". Przed kilku miesiącam: Ma- 
gistrat przyznał nagrody dozorcom za utrzymywa- 
nie kamienic w stante należytej czystości. Are cóż wimi 
tacy dozorcy, którym kamienicznicy nłe dostarczają 
odpowiednich narzędzi, aby mogli utrzymywać po- 
rządek w domach i przed domami. Z tego stanowis- 
ka wychodząc, starostwo grodzkie karze kamienicz- 
pików za nieoczyszczanie chodników. Wczoraj zostali 
skazani za to niedbalstwo.: Mechel Kolb właśc. real. 
ności przy ul. Kazimierzowskiej I. 29, Lea Kotnik, 
ul. Słoneczna 1. 32; S. Rentschner, ul. Szpitajna 16, 
Ferdynand Skarbek, ul. Marcina 37, Samuel Somer, 
ul. Panieńska l. 25, E. Brückner ul. Panieńska |. 27, 
27, Jan Tychowski uł, Marcina |. 43, St. Drewucki, ul. 
2Warneńczyka |. 18, Jan Ostrowski, ul. Hausnere l- 
3, Wład. Garbacki ul. Warneńczyka |. 20, Tomasz 
Jaworski, ul. Łyczakowska l. 6, Abraham Podkówke 
ul. Warneńczyka |. 24, Zarząd klasztoru OO. Fran- 
ciszkanów, ul. Franciszkańska l. 1., 

(Wczoraj oskarżono 25 innych kamieniozników, 
również za to samo przewinienie. 

NOWE OSZUSTWO KŁOSOWSKIEGO. Przed pa- 
ru tygodniami aresztowano Jana Kłosowskiego, któ- 
ry popełnił oszustwo na szkodę Kasy chorych, pod- 
rabiając świadectwa lekarskie funkcjonarjuszy M. K. 
E. Onegdaj ustalono, że Kłosowski na podstawie pod- 
robionej legitymacji na nazwisko A. Kochanowskiego 
motorowego M. K. E. pobrał w skiepie Ozjasza Schu- 
berta przy ul. Bernsteina l. 3, maierje, wartości 186 
zł. Deklarację podpisała również żona oszusta jako 
Franciszka Kochanowska. Poszkodowany kupiec agno- 
skował Kiosowskiego, ten jednak nie przyznał się do 
winy. Zachodzi podejrzenie, że oszus tten ma wię- 
cej takich sprawek na sumieniu. 

PORZUCONY ŁUP NA TORZE KOLEJOWYM, 
Niewiyjkryci na razie sprawcy wlamal sję do wagonu 
pociągu towarowego pomiędzy Podzamczem a dwor- 
cem głównym i wyrzucili na tor kolejowy w pobl- 
żu ul. Źródlanej 2 bale towarów tekstylnych. Łupu 
tego rzezimieszki mle zdołali unieść ze sobą, gdyż 
strażnik kolejowy spłoszył ich. Czyje były skradzio- 
ne towary nie zdołano na wazie ustalić. 

OSZUST W ROLI ODNAJEMCY 
Berta Horowitz, służąca, zam. przy ul. Sobieskie- 
go 1. 24, doniosła policji, że nlejaki Antoni Tytka, 
zam. w Kleparowie przy pl. Kazimierza Wielkiego, 
ynajął jej pokój, przyczem pobrał czynsz reczny 
z góry w kwocie 500 zł. Dnia 1. marca gdy Horowi- 
tzówna zgłosiła się by objąć mieszkanie, Tytka nie 
wipuścił jej do pokoju, leez nie chciał też zwrócić 
pobranych pieniędzy. 

Wskutek wniesionej skargi policja niezwłocznie 
aresztowała oszusta i odstawiia do aresztu. 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Ozjasz Kletter 
Kazimierz Serafin ! Filip Kowalczuk zostali areszto- 
wani za kradzież na szkodę dr. Dębskiego, zam. 
przy ul. Kazimierzowskiej. 

Los ich podzieli}! Ignacy Acker, zam. przy ul. 
Szpitalnej 1. 300, którego osadzono w areszcie za ku- 
pno rzeczy, pochodzących z kradzieży. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Józet Jurg, został are- 
sztowany za wywołanie awantury i niewyrównanie ra- 
chunku w restauracji Scheiningera przy ul. Gródec- 
kiej. 


MIESZKANIA. 


Za wywołanie awantury i zbiegowiska w sta- 
nie pijanym aresztowała policia Marję Rogal, Annę 
Łobas, Michalinę Derkacz, Sabinę Różycką « Annę 
Jurkiewicz. 

Zofję Struć przytrzymano za wałęsanie się po 
ulicach miasta. , 

Z RUBRYKI a KOŃCA, Nusia Mustinger, zam. 
przy ul. Kotlarskiej 1. 10, doniosła policji, że jakiś 
osobnik, po rozbiciu skobla dostał slę do jej miesz- 
kania, skąd skradł kosz z bielizną, 20 zk, 2 dolary 
w gotówce. 

Z mieszkania Reginy Schmirer, przy ul, Pod 
Dębem 1. 34, skradziono garderobę i bieliznę, łącznej 
wartości 2.500 zł. 

Janina Tarnawska, zam. przy ul. Kochanowskie- 
go l. 58, doniosła policji, że w czasie, gdy bawiła 
w cukierni Fleischera przy ul. Batorego, ktoś skradł 
jej złotą broszkę, ‘wartości 30 zł. 


WE DORMA - SR. "EE 


KINO „COLOSSEUM“ urządza dziś w soDOłę, 
i jutro w niedzielę o godz. 11.30 rano wielki kinowo- 
atrakcyjny poranek po zniżonych cenach. na którym 
wyświetli się wielki przebój filmowy p. t. „Złotu 
Motylek“. W głównej roli Lili Damita. Nadto bardzo 
wesołe dwie komedje „Mistrz boksu” i „Oblecanka ca- 
canka”, Na scenie wystąpią : najlepszy humorysta pol- 
ski Bronisław Bronowski, 2 Miss Anna karkoțomta 
gimnastyczka na Wiszącjm trapezie, 3. Les Okonis — 
duet akrobatyczno- ekscentryczny, 4. Sasza i Nadzie- 
żda — fenomenalni tancerze rosyjscy, 5. Pół godziny 
śmiechu, śmiech do łez „U psychjatry" farsa w je- 
dnym akcie pióra Bronowskiego. Kasa czynna od go- 
dziny 10-tej rano. 


Popularne przedstawienie 
w Teatrze Wielkim. 


Dnia 12 marca we wtorek odbędzie się 
w teatrze Wielkim popularne przedstawie- 
nie operowe. 

Odegrana będzie piękna i efektowna 
opera „Klejnoty Madonny“ w pierwszorzęd- 
nej obsadzie. 

Bilety po b. zniżonych cenach są już 
do nabycia w Księgarni Ludowej przy ul. 
Szajnochy 


Do wiadomości Iwowskiej 
klasy pracującej. 


Od dłuższego czasu pewne osoby urządzają 
pod firmą Sekcji Kobiet P. P. S. różne imprezy i 
i zbiórki pieniędzy, datków i fantów w Zwią- 
zkach Zawodowych jak również w różnych fir- 
mach, jak i u osób prywatnych. Stwierdzamy, 
iż Sekcja Kobiet PPS z temi osobami nie ma nic 
wspólnego. E 

Ostrzegamy więc wszystkich przed osobāmī 
podszywającemi się bezprawnie pod nazwe Sekcji 
Kobiet PPS. 

Osoby występujące prawnie z ramienia Sekcji 
Kobiet PPS zaopatrzone są w zaświadczenia z 
pieczątką i podpiems tow. Drobutowej jako prze- 
wodniczącej. 

Zaznaczamy, iż p. Zarzycka nie jest człon- 
kiem Sekcji Kobiet PPS i nie 'ma prawa występo- 
wania pod firmą tejże Sekcji. 
jedyną organizacją działającą w interesie kobiet 

Stwierdzamy dalej, że Sekcja Kobiet PPS jest 
pracujących, wszelkie zaś inne stowarzyszenia, sta- 
rające się wejść w masy kobiet pracujących, są 
wrogami proletarjatu, prowadząc podłą rolę roz- 
bijaczy jedności robotniczej. 

W końcu stwierdzamy, że p. Smulikowska 
opuściła szeregi socjalizmu i klasy robotniczej, 
przechodząc ido neakcyjnego i wrogiego nam obozu 
t. zw. frakcji rewolucyjnej czyli BBS, do obozu 
rozbijaczy szeregów robotniczych. 


Komunikat Zw. dozor. dom. „Praca“ 


BACZNOŚĆ DOZORCY I DOZORCZYNIE 
M. LWOWA. 

W niedzielę, dnia 10. marca 1929, o godz 3 
popołudniu, w sali własnej Rynek 8, I. p. odbędzie 
się Wielkie Zgromadzenie dozorców i dozorczyń 
m. Lwowa z następującym porządkiem dziennym. 

1) Sprawa umowy zbiorowej, 

2) Sprawy. organizacyjne, 

3) Wykład o Sądach Pracy. 

Towarzysze dozorcy i dozorczynie ze względu 
na bardzo ważne sprawy obecność każdego ko- 
nieczna. Jawcie się, jaknajliczniej. 

Za Zarząd Związku „Praca“ 
Foimes Józef, przewodn. 


Ostrzeżenie. 


DO DOZORCÓW I DOZORCZYŃ M. LWOWA. 

Zarząd Związku dozorców domowych „Praca 
ostrzega swych członków, że nikogo nie upowa- 
żniono do pobierania pieniędzy: na rzekome spro- 
wadzenie węgla, a grasującego takiego : oszusta 
należy przytrzymać i oddać w ręce posterunko* 
wego P. P. 

Za Zarząd Związku „Praca“ 
Fołmes Józef, przewodn. 
—0— 


Przez 
władze 
dozwolona 


szem 


Literatura, nauka i i sztuka. 


REPERTURR TEATRU WIELKIEGO! 
Sobota o 3 pop. „Marja Stuart". 
Sobota, o 7.30 „Borys Godunow". 
Niedziela, o H-tej „Nóżki na stół". 
Niedziela o 7.50 „Księżniczka dolarów". 
Poniedziałek, o godz. 5-tej „Powrót Taty". 
=0— 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. 
Sobota o 7.30 „Murzyn Warszawski”. 
Niedziela o 3.350 „Damy i Huzaty". 
Niedziela, o 1.30 „Murzyn Warszawski”. 
Poniedziałek wyjątkowo o 8-mej „Jedna jedy- 
na noc". 


—0— 

TEATRY MIEJSKIE. W Teatrze Wielkim dziś po 
południu, o godz. 3-ciej po cenach zniżonych, po 
raz ostatni dramat Schillera: „Marja Stuart", z pp.: 
Barwińską i Rasińską ma czele. 

JUTRO, w niedzielę na przedstawienie popołu- 
dniowe o godz. 4-tej daje Teatr Wielki wyborną 
i pełne humoru widowisko plóra powszechnie ce- 
nionego i lubianego lterata- lwowzanina, W. Ra- 
orta „Nóżki na stół". Ceny znacznie zniżone. 


„POWROT TATY" przepięknie malownicza baj- 
ka B. Hertza i W.» Tatarkiewiczównej, ułożona na 
tle ballady Mickiewiczowskiej, ukaże się po raz pier- 
wszy w noniedziatek, o godz. 5-tej pop. Bilety po 
denach dramatu do nabycia w kasach teatralnych. 
Zniżki 35 proc. ważne. 

' NA REPERTUAR TEATRU MAŁEGO z dniem 15, 
b. m. wchodzi ' farsa Juljana Krzewińskiego „,,Noc 
przedślubya'. i 

Z TOW. PRZYJ. SZTUK PIĘKNYCH we Lwowie 
(Gmach Muzyum Przem., wejście od ul. Dzieduszyc- 
kich 1. 1), Wystawa zbiorowa grupy Artystów Wiel- 
kopolskich ,,Plastyka", potrwa jeszcze tylko kilka dni, 
Wystawa otwartą jest codziennie od godz. 10 do 
15 pop. 


Repertuar kin lwowskich. 


KOPERNIK: sj Fairbanks we filmie , Mia- 
sto cudów". 

MARYSIENKA: pakas Fairbanks we 
„Miasto cudów“. 

APOLLO: „Noc miłosna skazańca“. 

LEW: Iwan Mozżuchin we filmie „Adjutant (Za- 
mach na Cara). 

COLOSSEUM: , Mocarz świata”, 
wski. 

PALACE: „Ostatni monarcha“. 

CHIMERA: „Kurjer carski“. 

FATAMORGANA: „Kobieta to grzech”. 

OAZA: „Hrabina Daniszew". 

CASINO: „Oaza miłości". 

GRAŻYNA: „My pierwsza brygada". 

PASAŻ: Harry Peel, „Sfałszowane miłjardy". 

LUNA: „Wielka Parada" (Bige Parade). 

PAN: „Przedwiośnie". 

UCIECHA: „ Burza". 


Komunikaty. 


ZWYCZAJNE | DOROCZNE WALNE ZGROMA- 
DZENIE Zw. Zaw. pracowników bankowych i ub, 
odbędzie się w dniu 9. b. m. o godz. 1830 w sal 
lastytutu Technologicznego przy ul. Bourlarda |. 5. 

—— 

POPULARNE WYKLADY Z HIGJENY. W nie- 
dzielę 10. marca o godz. 11-tej przedpołudniem w 
Kinoieatrze ,Marysienka" (plac Smolki) H. wykład z 
serji „o sercu“ wygłosi dr. Witold Łuczyński. „Przy- 
czyny chorób serca i naczyń i ich objawy”. 

=Q- 


filmie 


Bronisła Brono- 


„AZIENNIK 


"See, Zupołna Ay Wysprzedaż : 


LUDOW Y" 


parasolek, torebek: itd. 
w masaże Koniekcji 


Wykłady U Uniwersytetu Ludowego 
T. U. R. we Lwowie. 


Sobota, 9. b. m. godz- 
Publicznej, Ormiańska 2, 


7-ma wiecz. Zw. Prac, 


Użyt. I. p. p. prof. 


Bełzowski, „Rewolucja francuska" z- przeźroczami. 


ONCYPIENT rutynowany poszukuje or Źgłoszenia 
do Administracji pod »Koncypient«. 


WRZE zgubioną legitymację > kolejową o oraz z kartę 

służbową wydaną przez Dyrekcję Kolejową we Lwowie 
na nazwisko Józef Lepiejko zamieszkały w Mszanie. Zna- 
lazcy wyznaczam nagrodę w kwocie J0 ZŁ 


Zakład 


dentystyczny ANŁONiny Reutschner 


po dłuższej  slktyce zagranicą — ul. Murarska 9/11 


przyst. »Połitechnika«. 

GRZYBY suszone ładne po 25 zł. za 

1 kg., powidło śliwkowe 
z cukrem 5 kg. za 12 zł, bryndza prawdziwa 
owcza beczułka 5 kg. za 14 zł., gogodze smażone 
z cukrem 5 kg. za 14 zł., posyła franko za po- 
braniem pocztewem PINKAS STUMMERKR, 
Kosów k. Kołomyji. 


Ogloszenie. 


Walne Zgromadzenie członków Spółdzielni 
P. K. P. „Jedność“ w Samborze, odbędzie się dnia 
22 marca 1929 o godz. 18-tej w sklepie Spółdzielni 
„Jedność“ w Samborze. 
Porządek dzienny: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma- 
dzenia. 
2. Sprawozdanie Żsrządu. 
3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej z wnioskiem udzie- 
lenia absolutorjum ustępującemu Zarządowi, 
4. Wybór nowego Zarządu i Rady Nadzorczej. 
5. Wnioski i interpelacje. 
W razie braku kompletu o godzinie 18-.tej odbędzie 
się drngie Walne Zgromadzenie o godz. 19-tej ztym samym 
porządkiem dziennym bez względu na ilość członków 


„Jedność* Spółdzielnia Pracowników P. K. P. 
zarejestr, z ogr. poręką w Saraborze 


Zarząd. 


St. 


Sukień jedw., weł, do prania w cenie 6, 10, 15, 25 zł. i t. d. Bielizny m., 


Batorego 6 


Tylko krótki czas. — Ceny 
do 60%, niżej fabrycznych. 


Dr. N. MEHRER 


przeprowadził się i ord. obecnie 


pl. Akademicki 3 od 3—5 


Telefon 50—17 Telefon 50—17 


(Lampa kwarcowa, diatermia). 


Zarząd Kopalń Spółki Akcyjnej 
dla Przemysłu Naftowego i Gazów Ziemnych: 
w Schodnicy poszukuje 


kierownika partji budowlanej 


(podmajstrzego), obeznanego z robotami ciesielskie- 
mi, murarskiemi i betonowemi na przeciąg jednego 
roku. Oferty z podaniem warunków, wieku i do- 
tychczasowego zajęcia kandydata należy składać 
w Zarządzie Kopalń w Schodnicy. 


JÓZEF LOOS 


Sjonizm Adwokatów 


Polityczna Adwokatura — Czy Palestyna 
może być rozważaniem problemu żydow- 
skiego ? — Likwidacja sjo: izmu — Rezul- ` 
taty dziesięcicietniej hegemonji sjonisty- 
cznej. — Co dalej? 


Cena : 50 gr. 


wypoczynkowe pracow. najemnych 
Cena 3 złote, 


poleca KSIĘGARNIA LUDOWA 
Szajnochy 2. 


POWIATOWA KASA CHORYCH W KAŁUSZU. 


L. dz. 976/Wyb/29. 


Kałusz, dnia 3. marca 1929 r. 


OoOgłtłoszemie. 


l Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Kałuszu zawiadamia, że po myśli $ 24 ` 
i 52 rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 24 marca 1926 r. 


w sprawie przepisów wyborczych dla Kas Chorych, 


(Dz. U. Rz. P. Nr. 44, poz. 


273), głosowanie w grupie pracodawców nie odbędzie się, ponieważ w tej grupie 
zgłoszono dwie ważne listy kandydatów na delegatów do Rady Powiatowej Kasy 
Chorych w Kałuszu z ogólną liczbą kandydatów nie większą od liczby delegatów 


mających być wybranymi. 


Głosowanie w grupie ubezpieczonych odbędzie się w niedzielę dnia 17-go 
marca 1929 roku w lokalach wyborczych poprzednio afiszami i dziennikami za- 


podanych. 


Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Kałuszu: 


Dyrektor: 
m. p. Aleksander Janicki. 


CENNIK OGŁOSZEŃ: 


Przewodniczący Zarządu: 
Andrzej Lewicki m, p. 


Za 1 wiersz mm. 1 szpalt. (szer. 40 mm.) za tokstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 


po kronice 55 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 drobne ogło- 
szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzedaż 10 gr. Oaia stronica 800 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia ae owe o 25°% aradi zagr. 0 504), 


Hedztutor gtpawieizieinya STAMISŁAŃE LAUDA. « Dror, Lut, Spóta, low. Wyd. Lwów, ul. L, Espfeliy 22 
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